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W niedzielę policjanci z Mszczonowa zatrzymali mężczyznę za stosownie przemocy wobec
rodziny. Sprawa jest poważna. Najbliższe 3 miesiące spędzi w areszcie. Grozi mu nawet do 5
lat pozbawienia wolności.

– 50-latek będąc pod wpływem alkoholu wszczął awanturę i groził siekierą i nożem swojej żonie. Nie
szczędził również wulgaryzmów wobec kobiety i dziecka – informuje sierż. Monika Helińska,
rzeczniczka żyrardowskich policjantów.

W niedziele (15.03) mszczonowscy policjanci zostali wezwani na interwencję domową. Miało dojść do
przemocy wobec kobiety i dziecka. Zgłoszenie się potwierdziło. 50-letni mieszkaniec gminy
Mszczonów został zatrzymany przez policjantów i wczoraj wobec niego zastosowano tymczasowy
areszt na okres 3 miesięcy.

– Prawo pięści to nie prawo. Nie wymierzajmy sami sprawiedliwości. Przemoc w rodzinie to nie tylko
znęcanie się fizyczne nad członkiem rodziny, ale także dręczenie psychiczne, wykorzystywanie



seksualne i ekonomiczne. Ofiary przemocy w rodzinie stanowią przede wszystkim kobiety, które
wstyd oraz wyuczona bezradność często powstrzymują przed zerwaniem toksycznej relacji – dodaje
Helińska.
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